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Nafta galicpiska i, Standard Oil Company". 


Dziś, we czwartek, podpisaną zostanie w Ham- 
burgu umowa pomiędzy krajowym Związkiem pro- 
ducentów ropy, a amerykańskim Towarzystwem. 
„Standard Oil Company“. „Standard Oil Compa- 
ny* ma wybudować rezerwoary na 100.000 wa- 
gonów ropy własnym kosztem ; rezerwoary te przej- 
dą na własność Związku i będą amortyzowane 
przez czynsz Jzierżawny w przeciągu 4 lat. Zwią- 
zek obowiązuje się sprzedawać Towarzystwu „Stan- 
dard O.1 Company“ wszelką benzynę 1 naftę, któ- 
rą wydobędzie z odbenzyniarni, jaką bnduje obe- 
cnie ministerstwo kolei dla fabrykacyi mazatu do 
opału lokomotyw ropą. Układ ten mn trwać pięć 
glbo sześć lat. Roczna sprzedaż benzyny i nafty 
dosięgnie — jak przewidują — sumy około 5 mí- 
lionów koron. 

. 

Sfery nafelarzy galicyjskich” widzą w tej umo- 
mie z amerykańskim trastem Rockefellera funda- 
ment pod sanacyę przemyslu naftowego w Gali- 
cyi, który ciężko mual walczyć o byt. Ceua ropy 
jest tak niska, że nie pokrywa kosztów produkcji, 
brak zbiorników — interes robią tylko niemieckie 
i czeskie rafinerye, ufundowane na kapitale 
banków wiedeńskich. 

Sfery nafciarskie twierdzą, ża wyzysku kon- 
sumenta obawiać się nie należy, a bezwarunkowo 
musi nastąpić korzystna dla kraju uregulowanie 
protkoyi nafty i uporządkowanie gospodarki ra- 
inerów. 


a = 
Z KRAJU. 

Marszałek Badeni — na Dar Grunwaldzki prze: 
znaczył 10.000 koron i plerwazą ratą tyniąckoronową 
złożył na ręca prezesa TSL. posła Bandrowskiego wra 
z listem „na potrzeby szkolnictwa ludowego tam, gdzia 
ma grozi germanizatya”, 

Urzędnicy Wydzisłn kraj. zdaklarowsli płacić 10/6 
swej penayi, ca przez pięć lat nezyni 40.000 kor, 

Rada narodowa na adbytem dnia 2 b. m. powie- 
dzenia plenarnem, zatwierdziła na okręg Nr. 34 (Bóbr- 
ka: Bołazowce Barsztyn-Żydaczów) kandydaturę p. Fran- 
olszka Biewiadeckiego, właściciela dóbr Firlejów, pre- 
zesa organizacyi narodowej powiatn rohatyńskiego. 

Studenci ruscy bandytami. W Kołomyi przed 
aqdem przysięgłych toszył aig od kilka dni nenancyjny 
proces przeciw uzajca młodocianych hajdamaków, któ- 
rzy dokonali całego azeregn kradzieży i bandyckich 
napadów, dwladczących o wielkiej ratynie i przebległo- 
ści. Na wyprawy rebnnkowe wybierali slg po większej 
częńci zamaskowani i uzbrojeni w uztylety, rewolwery 
1 topory, a do dalszych wypraw miewali przysohie wy- 
trychy i pancerze. 

Sprawa wywołała w całym krajn olbrzymią senan- 
eyg. Jest to pierwszy u naa przypadek zorganizowanej 
handy rabusiów i złodziei, złożonej z młodzieży, któż 
rzy w taki aposób zarabiać cheleli na życia hula- 
szcze. 

Kradzieże wykonywali po części w Kułomyj, po czę- 
ści we wsiach pobliskich, a rabunki wyłącznie u gr.- 
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"PRZEWRÓT. 


51 Powiadć z najbliżazej przyszłości. 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
Ciąg dalszy. 

Z balonu pozostał tylko stos połamanych prę- 
tów i metalowe, pogięte żebra konstrakcyi. Za- 
łoga balona i wszyscy w okręgu piętnastu me- 
trów przy balonie znajdujący się ludz e ponieśli 
śmierć na miejscu, dalej stojący odnieśli rany. Do 
późna w noc trwał opatrunek i przewóz rannych 
i trupów do miasta. 


Szturm. 


Załoga twierdzy nie miała jednak czasu na. 
objawy radości z zagłady uskrzydlonego wroga, 
bo skoro tylko fort pod Błelanami legł w tui- 
nach, obłężnieza armia ruszyła do sztnrmu na ca- 
łej lmii, W rosyjskiej i pruskiej kwaterze głó- 
wnej nia wiedziano przez kilka godzin nie 0 za- 
gładzie balonu Zeppelinowskiego i spodziewano 
się ujrzeć go lada chwila nadlatującego i biorg- 
zn r 


Ceny bez konkureneyi. 


rem o godzinie 5-tej. — Cena numeru 3 centy w Krakowie i na prowineyi. 


kat proboszczów na wał, Wyprawy urządzane 
były planowo — przed napadem jeden za wspólników 
badał teren dokładnie, a rabunki dokonywane były z re- 
goly pa północy, kiedy wszystko było już we śnie. 

Heraztami bandy i głównymi sprawcami uapsdów 
rabunkowych i kradzieży byl podaądni: Kiryła Buko- 
jemaki, 19-letni prywatoy uczeń gimnazyslny; Włodzi- 
mierz Homik, 28-latni uczeń prywatnego seminarynm 
nanczycielskiego, karany już za zbrodnię kradzieży ; 
Stefan Wełyczko, 20-letni nczeń prywatnego semina- 
rymu nauczycielskiego i Paweł Drozdowski, 18-letnl 
uczeń VI klasy gimnazynm rosklego w Kołomyl — 
wazyacy z Kołomyi. 

O wupółudział w kradzieży oskarżeni są: Alaksun- 
der Homik, 24-letni nanczyciel ludowy; Kornel Bako: 
Jemski, 52-letni właściciel fulwarkoa | jego żona Fio- 
rentyna, 42-letnia, wreszcie Mikoła| Bakojemiki, 21- 
letni nczefi szkoły ślaarskiej w Świątnikach. 

Po kiltodniowaj rozprawie zapadł wczoraj werdykt 
przysięgłych, uznający Włodzimierza Homika win. 
nym zbrodni rubnaku i kradzieży, Kiryła Bukojemakie- 
go i Stefana Wełyczką winnymi zbrodni kradzieży. 
Pawła Drozdowskiego werdykt nniewinnit. Na tej poi 
atewie trybunał ukazał Włod. Homika na 8 Jat cię 
%kiego więzienia, Kiryła Bukojemukiego na 4 la- 
ta, St. Wełyczkg na 14 mlesięcy. Drozdowski zo- 
atal nwolniony, 

Z Białej piszą nam: (Pogróżki hakaty). Polski 
„Sokół* w Blałej zmafiszował po mieście i okolicy 
o mającym się odbyć w dniu 6 czerwca b. r, festynie, 
połączonym z ćwiczeniami gimnantycznemi ns placu p, 
Bojdyna w Bystrej, Odjazd „Sokota“ ma naatąpić we- 
dług plann o godzinie 230 po połndnin ze atacył ko- 
lejawej w Bielskn. Chege wycieczce taj przeszkodzić — 
jak naa słachy dochodzą —- zamierza zorganizowana 
klika nlemiecka, uzbrojona w kamienia, kije, zopaata 
daja i atrament, napaść na Towarzystwo „Sokół* w 
chwili, kiedy zbierze sią ono na stacyl kolejowej w 
Białakn, 

Pogróżek tych drabów bynajmniej sią nie bolmy 
i za każde słowne lub czynne znieważenie — gdyż 
miarka cierpliwości już się nam przebrała — Żądać 
będziemy doraźnej aatyafakcyj. Radzimy więc niemia- 
azkom siedzieć cicho | 

Krwawy dramat o spadek. We wsi Komorowi- 
oach, obok Blałej, przyszło podrzaa Zielonych Świąt 
w domu niejakiej Glllowej do krwawego zajścia, któ: 
rego ofiarami padła 67-letnia Gillowa, 44-letni eyn jej 
Jan Gill i 44-letni zięć Gillowej, Perlik,, Ze aprzeczki, 
wynikłej z powoda spadku, należnego żonia Perlika, 
przyszło do bitki, w której Perlik wyciągnął rewolwer, 
zranił Gillową w ramię, jej cyna w brzuch, a alebie 
w głową. Perlik i Gill są ciężko ranni. 


Kanał Panamski. 


Przed 5-ciu laty podjęły się, jak wiadomo, Sta- 
ny Zjednoczone, po niedawnych próbach Lessepsa, 
budowy kanału Panamskiego. Kanał ma być otwar- 
ty dla żeglugi w r. 1915, 

„Jak daleko postąpiło to dzieło olbrzymie, jaki 
jest plan inżynierski, z jakiemt trudnościami wal- 
czyć musi tam człowiek, usiłujący nagiąć przyrodę 


PE TZT WZI. 


do swoich celów — oto pytania, która według re- 
lacyi czasopism fachowych postaramy się poniżej 
wyjośnić. 

Plan amerykański — pisze jeden z korespon- 
dentów — polega między innemi na tem, że po- 
wierzchnia kanału będzie w pewnych miejscach 
za pomocą całego systemo szluz podniesiona na 
wysokość 85 stóp ponad poziomem morza i to na 
dość znacznej przestrzeni. Dalej za pomocą ogrom- 


Chagres, wpadaj. do Atlantyku, przez co po- 
wstanie ogromne jezioro, długości 28 mil, z któ- 
rego będzie wychodziła odnoga na tej samej wy- 
Bokości, dluga jeszcze na 9 mil. W ten sposób 
z całej dłagości kanałn 50 mil, aż 82 mile będą 
tworzyły wody owej rzeczki, co uwolni budowni- 
czych od konieczności budowania druglej tamy i 
pogłębiania jeziora Boyo — tak będzie się nazy- 
wał ów przyszły rezerwoar. Na obu krańcach tej 
wodnej musy będą się znajdowały gigantyczne 
Bzluzy, mogące przepuścić największe z istni 
cych dziś okrętów, a nawet — w uwzględnieniu 
p złego rozwoju — okręty dwa razy większe. 
Okręty, przyjeźdżające od strony oceann Atlanty- 
ckiego, będą z początku plynęły od Colon w głąb 
stałego lądu na przestrzeni 7 mil, poczem w miej- 
seowości Hatun napotkają na wspomnianą powy- 
żej groblę. Tu na schodach, utworzonych przez 8 
szluzy, wznosić się będą do wysokości jeziora Bnyo, 
poczem przebywszy to jezioro, wypłyną na kanał 
Qoulebras, spuszczą się znowu szlnzami, przebędą 
jeszcze jedno małe jezioro na przestrzeni 2 mil, 
spuszczą się jeszcze dwoma szluzami i w końon 
dostaną się już də kanału, znajdującego się na 
powierzchni morza 1 zmierzającego na przestrzeni 
8 mil do oceanu Spokojnego. 

Naturalnie ten śmiały plan spotyka się w ko- 
łach inżynierskich z ostrą krytyką. Główne za- 
rzuty tyczą się tamy, mającej zatrzymać wody 
Chagresu. Specysliści twierdzą, że fundament jej 
okaże się za słabym i nie wytrzyma naporu ogro- 
mnej plaszczyzny jeziora. Komisya rządowa je- 
dnak zatwierdziła tak projekt, jak dotychczasowe 
roboty. 

Tong trudność stanowią niekorzystne warunki 
hygleniczne, wśród których odbywa się robota. 
Obawiano się tropikalnego klimatu w Panamie, 
o której mówiono, że podobnie jak Ślerra Leone 
w Afryce zasługuje na nazwę „mogiły bialych“. 
Ostatecznie jednak okazało się, że cała ta spra- 
ws rednknje się do większego lub mniejszego 
komfortu 1 hygieny w codziennem życiu. Śmiar- 
telność i choroby są teraz wśród tamtejszych bia- 
łych rzadsze, niż Sa murzynów. Nadto komi- 
sya dla przeprowadzenia robót wydała zakaz u- 
Żżywania trunków ałkoholicznych, co gnakomi- 
cie wpłynęło nie tylko na zdrowotność, lecz i na 
zmniejszenie się liczby przestępstw wśród robo- 
tników. 

Kanał ze szluzami będzie Stany Zjednoczona 
kosztował 400 milionów koron. Koszt ten jednak 
się opłaci. Przedewszystkiem pod względem pra- 
zuym daje ten kanał Stanom Zjednoczonym 
nieprzerwaną linię wybrzeźną od stanu Waszyng- 


cego udział w dalszem bombardowaniu fortyfika- 
cyl. Albowiem ordre de bataille była wydana na- 


fortów, zniszczyć jedną z ważnych, klaczowyc 
pozycyj i utorować w ten sposób drogę 
szturmnjącym oddziałom. Balon mia? na- 
stępnie przelecieć nad miastem, rzucić kilkadzie- 
siąt bomb w różnych punktaca, aby wywołać w 
obrębie twierdzy jak największą panikę, nastę- 
pnie powrócić i hrać udział w dalszym niszczeniu 
fortyfikacyi. Szturm miał być prowadzony możli- 
wie intenzy wnie, bo Rosyanom chodziła o jak 
najrychłejsze zdobycie miasta, choćby kosztem ty- 
| sięcy ofiar. 

Sytuacya na terenie wojny w Czechach i w Kró- 
lestwie Polskiem wymagała najszybszego działa- 
nia. Austryacka a'mla, skoncentrowana między 
Przemyślem a Jaroslawiem, odniosła już kilka dro- 
bnych zwycięstw, odparła wkraczające rosyjskie 
oddziały 1 uprzedzając wtargnięcie wielkiej armii 
rosyjskiej, która jakoś nie mogła się zabrać, wkro- 
czyła do Królestwa Polskiego, zmierzając kn Lu- 
blinowi i Warszawie. W Petersburgu, w Moskwie 
odżyła rawolucya. ż 


stępująca: balon miał rozpocząć bomhardowanie | 


ton (ua półn. zachodzie) do stanu Main (na póln. 
wschodzie). Otrzymując nową drogę wodną dłu- 
g ści 50 mil, północna republika amerykańska po- 
dwoł teraz siłę swej floty, nie zwiększając liczhy 
bojowych jednostek. Nawiążą się nowe stosnnki 
ekonomiczne, handlowe, 2 co za tem idzie 1 poli- 
tyczne między Stanami a Ameryką południową, 
zwłaszcza tą jej częścią, która leży między Kor- 
dylierami a oceanem Spokojnym. Podróż z Nowe- 


tamy ma się zatrzymać wody małej rzeczki | go Jorku do Valparaiso, dotychczas tak daleka, 


nie będzie potem dłuższa niż np. podróż z Liver- 
polu do Hamburga, Kanał Panamski zbliży te 
wiaty o parę tysięcy mil. 

Specyaliśti przypuszczeją, že co roku przepły- 
wać będzia kanał Panamski 15.000 statków, gdy 
przez kanał Sueski przepływa ich około 4.500, 
niektórzy zań twierdzą nawet, że kanał Panamski 
wkrótee okaże stę za małym dla licznej frekwen: 
cyi okrętów. 


Wartość zwierząt w ogrodach 
zoologicznych. 


Wobec dyskntowanej często u naa potrzeby założenia 
ogrodu zoologicznego nie od rzeczy będzie wzmianka o 
cenia i warteńch zwlerząt, nabywanych dla ogrodów 
zoologleznych. 

Niemauz nio bardziej zmiennego i chwiejnega jak 
cena zwlerząt. To sumo zwierzą w tym samym krajn, 
może mieć bardzo różną ceng w handln. Wchodzą ta 
bowiem w grę rozmalta czynniki, oprócz zwykłych wa- 
runków podaży i ropytn, a mlanowiele: koszta ntrzy= 
mania, rozmiary budynku przeznaczonego na pomia- 
szezenie danego zwiarzącia I trudności w dostarczania 
mu niezbędnych a apacyalnych warnnków życia. Z ta: 
go utanowiska należy wię zapatrywsć na następująca 
dane, która zawdzięczamy informacyom dr, Helmrotha, 
nezonego anystenta przy ogrodzie zoologicznym w Rear. 
liole. Jakkolwiek dane te dotyczą tylko mlenzkańców 
inatytntn berlińskiego, jednak mogą alużyć za wyty= 
czną do ocenienia wogóle wartości zwierząt wyata- 
wowych. 

Pierwsze miejsce pod tym wzglądom zajmuje para 
żyraf w berlińskim „zoo“; kosztowała ona ni mniej 
ni więcej, jak 30.000 marek. Antylopę czarną z bis- 
łem! łatami na głowie i brzuchn, z rogami niezwykla 
pięknemi nabyto za 3.000 marek, gdy dwa każły, ro- 
gacze kosztowały tylko 4.000 marek. Bzezególnie con- 
ne są nosorożca, warta najmniej pa 20.000 marek 
sztuka; a dzikie jelenie, żyjące na awabodzia tylko ja- 
uzcze na wyspie Celebes i uąwiedniej w Burn, kosztują 
2.000 m. para. . 

Dwa wupaniałe tygrysy, rodem ze Syheryi wacho- 
dniej, były kupiona za 10.000 marek; a skutkiem 
bardzo szczęśliwego zbiegn okclicznońci nabyto parą 
białych Jak śnieg lampartów za nizką stosunkowo cenę 
8.000 marek. Szczególnem nznaniem cieszy ślę także 
pawlen gatunek żntra (Głrevy-Zebra), parę takich żu- 
krów knplona za 8,409 marek | również wspaniałego 
piżmowea za 4.000 marek. Żubry wogóla są rzadko- 
śclą, znajdują się jednak n nau w Puazezy Białowie: 
skiej, a w odmiennej nieco formie na Kaukazie, — 
Z rozmaitych gatunków jeleni jeden tylko kanzemiraki 


y Całe państwo carów zawichrzone było anar- 
, chig; nle zbrakło wprawdzie objawów rosyjskiego 
patryotyzmu i rząd głosił „świętą wojnę“ prze- 
ciw Austryl, „gnęblcielee Stowian bałkańskich, 
czarne sotnie wyprawiały też ustawicznie awan- 
tury po ulicach i urządzały pogromy żydów — ale 
ogół inteligancyi rosyjskiej, przeżarty nihilisty- 
czną niawiarą i pesymizmem, zniechęcony do czy- 
nu wobec apatyi i ciemnoty szerokich mas Judo- 
wych, życzył sobie klęski rosyjskiej, uważając w 
fatalistycznym swym nastroju — dzieło odrodze- 
nia za możliwe dopiero po zupełnym debacie, pa 
ostatecznej zagładzie panującego systemu, 

W Czechach armla anstryacka wobec znacznej 
przewagi pruskiej cofała się kn Bernui Wiednio- 
wi, broniąc jednak každej pięd i ziemi, Prusacy 
poznali, że mie tak łatwo, jak się tego spodzie- 
wali, przyjdzie lm zgnieść Austryę, zwłaszcza że 
pułki słowiańskie szły w bój z niezłomną brawu- 
ra. Kampania przeciągała się, co budziła wielkie 
obawy w Berlinie. 

Zaczem z nad Szprewy szły telegramy do Pe- 
tersburga z żądaniem przyspieszenia zbrojeń | e- 
nergiezniejszej akcyi pomocniczej, W Petersbur- 


gu również lękano się przewlekania wojny za 
względu na rewolucyę. Zakohczyć wojnę decydu- 
jącem zwycięstwem było koniecznością dla Prus 
i Rosyi. Potężna twierdza krakowska, na pograniczu 
rosyjskiem 1 pruskiem była tą skałą, o którą roz- 
bijały się zapędy sił nieprzyjacielskich; ona za- 
mykała drogę w głąb kraju, jej istnienie stanowi- 
ło wielkie niebezpieczeństwo dla tyłów armii, któ- 
reby ją chciały ominąć. 

Kraków musiał upaść, choćby zdobycie ga 
miało być okupione największemi ofiarami. 
Dlatego sprowadzono nad Wisłę balon Zeppe- 
lina, dlatego korpus pruski wziął udział w oblę- 
żeniu. 

Zmiszczenie fortu pod Bielanami było dla twier- 
dzy krakowskiej wielkim ciosem. Aby obronić tę 
pozycyę i wyłom uczyniony w lini} fortyfikacyj 
naprawić, wysłano pod Bielany wszystkie rezerwy. 
Nie było ich jednak wiele, bo od godziny 6-tej 
pd południu począwszy, wojska rosyjskie przypu- 
ściły gwałtowny atak na wszystkie punkty obrony 
i walka trwała przez całą noc, więc wszędzie trze- 
ba było szeregi obrońców wzmacniać rezerwami. 

Giąg dalszy nastąpi. 


| KUFRY, WALIZY, TORBY TOREBKI NECESSERY, 


W PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
« - PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZKI z najlepszych fabryk, 


PABRTCZNY SKAAD PARASOLEK i PARASOLI mu paszy FRONCZ 


Kraków 
Floryańska 
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reprezentuja wartość 1.750 marek; inne azyatyckia 
azacowane są najwyżej na 1.000 marek. Niezmiernie 
Wysoko jent ceniony mora, który kosztuje 10.000 
marek, czyli dziesięć razy więcej, niż zwykły bippo- 
potam. 

Z tych kilka przykładów wnóslć można, jak bar- 
dzo kosztowną jest rzeczą ntrzymanie ogrodn zoologi- 
cznego na stopie dzisiejszych wymagań; a i to Jesz- 
cze uależy wziąć pod uwagę, Że mało który ogród 
bywa tak hojnie obdarzany przez rozmaitych ksią 
żąt, boguczów i uczonych, jak ogród zoologiczny ber- 
Hiński, 


Z na, 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Doktor z musu“. 

Teatr ludowy: „Wieczór humorystyczny”. 

Pouczenie o szkarlatynie, Z pod pióra nowego 
fizyka miejskiego dra Janiszewakiego, który swą 
roznmną energią, a zarazem nprzejmością i (aktownością 
w szerokich aferach naszego mianta zaskarbił sobie uym- 
patyg i powagą, wyszło „ponczenie” o tej strasznej eho- 
robie, tak groźnej dla dzieci. Ponczenia wydał magiatrat 
drukiem i winno ono doznać jak najazerazego rozpowaze: 
chnienia, bo jest jame, zwięzła i dla wszystkich zrozu- 
miała, 

Pouczenie zawiera na watępie godne zapamiętania 
motto, Że „walka z chorobami zakażnemi może być 
skuteczną jedynie przy roztropnym współudziale obywa- 
tell miasta". Dalej pouczenie podaje objawy szkarlatyny, 
a następnie stwierdza, że najpewniejszym środkiem n- 
strzeżenia sig przed nią jest unikanie zetknięcia sig 
z choryw, lob z owobami stale przabywającemi przy 
chorym. Dalej konleczne jet izolowanie chorego na 
szkarlatynę dziecka od zdrowych i umieszczenia go w 
osobnym pokoju, Koniecznem jeat przewiezienie chorego 
do szpitala, jeżeli choroba wybuchnie w mieszkaniu o 
jednym pokoju, albo jeżeli z pokojem mieszkalnym łą: 
czy się sklepik, jeżeli chory mieszka w hotelo, pen- 
zycnacie, na pensyi, w budynkn szkolnym, jeżeli mie. 
azkanie łączy sig z jakimś handlem wiktnałów, z pral- 
nią eto, Jeżell azkarlatyna wybuchnie w pralni, to na- 
leży bielizną przed rozdaniem atronom zdezyniekcycno- 
wać, Po przewiezjenin chorego na szkarlatyng do azpi- 
tala, w mieszkaniu jego należy natychmiant przeprowa: 
dzić dezynfekcyg. Osoby dorosłe z tego mieszkania i 
dzieci, które jnż raz przebyly szkarlatyng, magą po 
wykąpanin sig i przebraniu iść do zająć, inne zań dzieci 
szkolne zdrowe powinny wstrzymać sią od nozęszozania 
do szkoly jaszeze przez 9 dni; jeżeli po tym terminie 
nie mają żadnych objawów choroby, jak zaczerwienienie 
gardła, obrząk gruczołów, łnazczenie się skóry, mogą 
po wykąpaniu się iść bez obawy do azkoły, 

Izolacya czyli oddzielenia dziecka chorego od zdro- 
wych powinno trwać przynajmniej & tygodni, licząc 
od dnia zachorowania i dopiero powinną wtedy naatą- 
pić dezynfekcyn dziecka i pokoju, w którym leżało. 
Jedynie w wypadkach z nadzwyczaj lekkim przebla- 
giem można wyjątkowo przeprowadzić dezynfekcyę w 
4 tygodnie, licząc od dnia zachorowania, Wcześniej 
przeprowadzona dezynfekcya i wcześniejsze zetknięcie 
alg dziecka, które przebyło szkarlatynę z innemi 
dzieńmi narazić może zdrowe dzieci na zarażenie ślę 
szkarlatyną. 

Jeżeli jakie dziecko nozęszczająca do szkoły zacho: 
ruje na szkarlalynę, to klasa, do której ono mczęszcza- 
ła powinna być zdezynfekcyonowana, a reszta tezniów 


Ki 
tej klasy przez 9 dni wolna od mankl. — Po 9-ein | 


dniach przed rozpoczęciem na nowo lekeyj | przed 


dak do rodzonej matki, 


Cadowne wspomnienia | 

W dzieciństwie zbiera człowiek cały zapas 
wspomnień, które mu później starczę, na całe ży- 
cie i stają w pamięci w ciężkich dniach życia, 
nmiłając je i czdabiając. Takiem wspomnieniem 
dla mnie — moja przyjaźń ze starym Słahyną, 
dawnym strzelcem mego dziada. 

Był to mój prawdziwy przyjaciel | 

Nikt nie umiał tak pomyśleć o przyjemno- 
ściach moich, jak Siabyna! Nikt nie umiał tak 
zgrabnie zadośćuczynić moim dziecięcym zachcian- 
kom... 

Słahyna miał oddaną mn w suterenach we dwo- 
rze wielką izbę, tak zwaną strzelecką. Czego 
w niej nie było! Stare nla i przybory pasieczni- 
cze, bo w lecia pasiecznictwem się trudnił. Różne 
sidła, łapki, żelazka. Skóry przygotowane do wy- 
prawy. Tłusznze i „skrómy“, przedziwne środki 
lecznicze. Pełno słoików i flaszeczek. Ptaki i ja- 
szczurki wypchane. Rybackie przyrządy. 
| Był tam wielki komin, a przy nim mała an- 
gielska knchenka, na której przygotowywały się 
„pigniki* na lisa. Słowem : Świat cały! 

Fetor tam panował okropny, ale nie raził wów- 
czas mego nosa, bo otaczał całego Słabynę, ubó- 
stwianego przezemnie, 
= Wieczorem, gdy Stabyna rozpalał na kominie 
i albo gotował „powłokę“, albo wiązał nici 1 nie- 
wody, albo przygotowywał „pigułki“ ze strychni. 


wpnizczeniem do azkały wszyscy nezniowie tej klasy 
pawinni być zbadani przez lekarza, czy nle zdradzają 
jakich objawów choroby. — Chory lub podejrzany 
o chorobę powinien być odesłany do domm, 
| Z mieszkania, gdzle pannje szkarlatyna, nie należy 
przeprowadzać dzieci zdrowych do innych mieszkań 
bez wiedzy i pozwolenia miejskiego urzędn zdrowia. 

Nie należy z dzieckiem podejrzanem o sakarlatynę 
| chodzić do lekarza w godzinach ordynacyjnych, lecz 
należy wezwać lekarza do domu. 

Do mieszkań, gdzie na drzwlach wchodowych jest 
ontrzełenie: „W tem mieszkanin pannje azkarlaty- 
na* -- nje należy osobom obcym wchadzić. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj pod przewodnictwom 
Tr. m. Beringera obradowała sekcya ekonomiczna i n- 
chwaliła na wniosek r. m. Drozdowskiego polecić ma- 
gistratowi opracowania kosztorysów na cdnowienie morn 


ementarnego od ulicy Rakowiekiej. — Dalej uchwaliła ( 


sekoya przeprowadzić adaptacyg desinfektora miejskie- 
go komztom 8,000 koron i przedatawić Radzie miasta 
ten wniosek. — Następnie nehwalono wnioski o otwar- 
cie trzech nowych mlie, jednej wzdłuż wała kolejowego 
od mlicy Miodowej do granicy gruntów kolei pańetwo* 


wej i dwóch przecznie. — W końcu zatwierdziła sek- ' 


cy szkice na budowę nowego skrzydła magistratu. 

Pani Ordon-Sosnowska opnszcza scenę krakow- 
uką — Jak przed miesiącem donieśliśmy p. Ordon- 
Sosnowska otrzymała z warszawskich teatrów bardzo 
korzystne propozycye i ostatecznie w tych dniach pod: 
pisała kontrakt, przyjmując engagemont w Warszawie 
od 1 lipes br. — Ubytek tej ulubionej artystki jest 
ciężką stratą dla uceny krakowskiej, której drażynę 
artystyczną nie łatwo przyjdzie skompletować wobse 
motorycznej pomnchy na talenta aktorskie, zwłaszcza 
żeńskie, 

Podobno opnazcza nas tnkża w przyszłym sezonie 
p. Bończa, I ten ntalentowany, pomysłowy, sympaty= 
czny artysta z prawdziwym žalem hądzie żegnany przez 
krakowskich miłośników teatro. 


* U 
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Nasz racenzent teatralny pisza w tej aprawie: 

Panią Ordon-Soenowskg niełatwo przyjdzie zastąpić 
na naszej wcenie. Jej żywy temperament, słodki urok 
kobiecości, prostota 1 szezerość jej gry zaskarhiły jej 
powszechną sympatyę, zapewniały jej powodzenie zwła- 
azeza w sztukach, operujących postaciami, z realne- 
go życia wziętymi. Kreacya pani Ordon w „Wesaln* 
(panna młoda), w „Chrabąszezach*, w „Małym Dom- 
ku“, w „Dyable“ 1 w. i. pozostaną niezapomniane, 
Niekiedy bujny temperament nnoni ją troszką za dale- 
ko i sprawia, że gra jej, szczera i naturalna, grzeszy 
nadmiarem naturalizmu, zawaze jednak hywa sympaty- 
czna, pełna werwy l ochoczości, która, jak ktoś powie- 
dział, rozułonecznia scenę. 

Warszawa, ta Mekka, do której ciągną wazyacy 
nasi artyści, to wielkie miasto, które wydaje patent 
aławy, gdzie życia pulsuje tętnem europejskich ntolir, 
zabrała nam panią Ordon. „Glos Naradn*, który wozo- 
raj doniósł, jakoby układy między paniy O. a dy- 
rekcyą warszawskich teatrów były dopiero w toku, 
Jest w błędzie. Pani Ordon w ubległą nobotę podpisała 
| jnż kontrakt i od 1-go lipa należy do akładn perso. 


runki, 

i P. gounowki, główny filar rəpertoaru naszej 
| mceny, pozoataja na szczęście w Krakowie. Nad wyja- 
| zdem pani Ordon można szczerze ubolewać, ale ze 
strony dyrekcyi krakowskiej zapobiedz mu była trndno. 
| Warszawa ma dla artystów magnetyczną siłę przycią- 


474. 
Z teatru powszechnego. Dziś we czwartek nla- 
biona operetka „Figle wiosenna po raz 10. W piątek 


| mala warsz. teatrów, mzyskawizy bardzo korzystne wa- , 


| „Wieczór humorystyczny”, znanego monologisty W. 
' Wróblewsklego, oraz nadzwyczaj wesoła satyra Tao- 
polda Snersera pt. „Tetmajer“, która zyskała powo- 
dzenie w ubiegłym sezonie w Zakopanem. — W sobotę 
$ dyrekcya testru wystawia doskonałą farea w 3 aktach 
z niemieckiego pt: „Ona i jej mąż”. Farsa ta w zn- 
pałności zlokalizowana i do stommnków krakowskich 
przystosowana. Dowcipne kuplety I tańce dopełniają 
eałości tej farzy. 
Í Naczelnik straży miejskiej ogniowej, p. Feliks 
Nowotny, poważnie zachorował. 
Í Utrudnienia dla pątników do Częstochowy. Do- 
tychczaa wolno było pątnikom, udającym się w więkazych 
| pielgrzymkach do Częstochowy, przekroczyć granieg ro- 
| myjską na przepustkę, mimo Że Częstochowa leży poza 
| pogranieznym okręgiem trzechwilowym. Obsenie jednak 
da tntejazej policyi przyszło zawiadomienie od žandar- 
meryi z Granicy, że plelgrzymi, zdążający do Oząsto- 
` chowy, muszą powiadnć paszport z wizą kon. 
aula rosyjsklego. 
Zaómienia księżyca u nas. Dzisiejszej nocy, 
z czwartku na piątek, nastąpi zaćmienie księżyca, 
które można będzie dokładnie obserwować. Już o ga: 
dzinie 19 i pół w nocy pociemuieje pałudniowo-wecha- 
dnia część tarczy księżyca, n o godzinie 2 minut 22 
, nastąpi zaćmienia całkowite, które trwać będzie da go- 
, dziny 3 minut 28. Cień ziemi, powodujący to zaómie- 
| nia, nie zasłania kałężyca tak, by czynił go niewidzial- 
| nym, księżyc jedynie będzie świecił czerwono, 
| Celem omówienia spraw festynu odhyć się ma- 
, jącego dnia 6 b. m. w parku dra Jordana na ko 
| rzyść woteranów z r. 1863/4 podpisana zaprasza m- , 
| 
i 


przejmie panie i panów, którzy przyrzekli awą pomoc | 
w urządzenin festynu o łaskawe przybycia do parkou 
dra Jordana dnia 4go b. m, o godzinie 5 tej po po- 
łudnin, a w razie niepogody dnla b-go (sobata) o toj 
samej godzinie. Janowa Federowiczowa. 

Na rzecz fentyna raczyli nadesłać datki: JWPP. 
wiesprezydentówa Szarska kor. 20, Edmnndowa Złela | 
niewska kor. 20, Krystyna Nieciowa kor, 10, bar. Di- 
powska kor, 5, Włodzimierzowa Żuławska kor. 5, re- 
jent Niemczewski kor, 10, prof. dr. M. Jakubowski 
kor. 10 i radca Józef Bialik kor. 10. 

„Calor*. Inżynier Paweł Węgrzyn od dnia dzisiej- , 
ażego demopatroje publicznie awó) wynslszek „Calor“, 
przyrząd do opalania pleców ropą w swoim biurze 
przy mliey Dietlowskiej 101 wprost od uicy Wiela- 
pole, endziennłe od godz, 10—12 przed połndniem. 

Wycieczkę do Wenecyi i do słynnych grot w Po- 
śtojnie nrządza w miesiącu sierpuin b. r. sekeya wy- 
eleczkowa krak, Ogniska nancz. Podróż potrwa 10 dnl, 
od 3 do 12 sierpnia 1 ohejmie zwiedzenia Wiednia, 
Kahlenbergu, Schonbrnnn, Tiyeatu, grot w Poatojnia I 
Wenecyi, Wszystkia koszta wycieczki, wliczając w nie 
jazdę koleją, prrowcami, tramwajami, gondolami, cała 
ntrzyinanie, noclegi, wktgpy do mnzeów, grot, guleryj, 
kąpiele morskie, napiwki | t. d wynoszą 140 kor. od 
oroby. Udzłał w wycie zes mogą brać panie i panowie 
a takła młodzież pod opieką starszych, Zgłaszać się 
należy najdalej do 15 lipon za złożoniem na ręce sakcyl 

' wycieczkowej kwoty zadalkowej 20 k. (Resztę w dnin 
| wyjazdn), Txformacyj ustnych do 22 czerwca w lokalu 
Ogniska (Kanonicza 19) a nestgpnie tylko Iistownych 
udziela Jan Szkodziński, naucz. w Krakowie, Woloi: | 
oa 1. Na listowną odpowiedź nałeży dołączyć markę 
Nasza poczta, Jeden z czytelników naszych akar. | 

j żył się m nau w redakcyi na opieszałe załatwianie 
| wysyłki listów na tutejszej poczele. Mianowicie wysla- 
| ne wezwanie od adwokata na dzień 1 b, m., otrzymał 
| on dziataj, og. 10 przed poladniem, gdy od terminu 
i myłynęło blisko dwie doby. Zaiste godno jest napiętno- | 
wania takie załatwianie miejnkiej poczty. 


ny na lisa, wślizgiwałem się do strzeleckiej izby 
i wpatrywałem się w ubóstwianego starca. Piękny 
on nie był. Mały, krępy, zasuszony, z twarzą 0- 
gorzałą od wiatru, koloru miedzianego. Miał bar- 


jak kolano. Oczy miał małe, zapadłe w głąb cza- 


człowieka na wylot. Dobry był przytem dla 
wszystkich, a mnie lubił ponad wszystko i całe 
swe przywiązanie do á. p. mego dziada przelał na 
moją drobnintką osóbkę. 

Po mojem przyjściu, zazwyczaj Zaraz rozpo- 
czynała się rozmowa. Zrazu Słabyna zrzędził. By- 
ło i „skaranie boskie z dziećmi“ t „nie dadzą 
człowiekowi chwilki wolnego czasu“ i „czego pa- 
niez tu sobie życzy. Wiedząc, jaki będzie koniec, 
wyczekiwałem cierpliwie, aż się stary wygdera. 

Gdy się juź wygadał, stawał nagle wprost 
przedemną i pytał: 

— A czego panicz chee? 

— Bajki, Słabyno ! 

— Niech panicz do babów idzie po bajki, my- 
śliwey bajków nie opowiadają. 


— To może Słabyna mi powie, jak to Słaby- | 


na z dziaduniem polował ? 
— To co innego!.. Ale szkoda już pustego 
gadania, już ja z paniezem tak polować nie będę. 
— Czemu? 
— Bom stary. 
| — Słabyna jeszcze doskonale strzela. 
— Co po strzelaniu, jak niema do czego... 


Polecają 


S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER 


dzo długie w dół opuszczone wąsy, a łysy był , 


Szki, ale nad wszelki wyraz bystre 1 świdrujące ' 


Do sojek może, albo do królików, co ta wielmo- | 
żny pan kozał po sadzie rozmnożyć. Tfu! takie | 
į polowanie! | 
| Tu brał wysuszonemi palcami kosmyki żółtych 
włosów, okalających mu łysinę, i wołał z roz- 
pACzZĄ : 

— Co za polowanie? Wielmożny dziedzic ka- 
zał psy wystrzelać... chłopy gonią, polują, raz na 
| rok puknąć człowiekowi nie wolno... A jak polu- , 
(ją, to nahiją mięsa, jak w jatkach? Dla mie- 
szczanów się polowanie robi, aby mieli co jeść po 
| miastach. Lisa na Jekarstyyo... 2 zająca I capy to 
takie durne, jak bezrogł z clewa... Za nieboszczy- 
ka inaczej bywało... 

I zaczynały się opowieści... 

Raz, pamiętam, zamieć była na świeci», jakoś , 
| w maren, Słabyns siedział i majstrowal koło : 
| ułów. Wślizgnąłem się do izby i czekałem itobro- 
go humoru. 

Zrzędził kilka minut. Wreszcie, nadsłuchując 
poświstu wiatru, rzekł: 

— Akurat taka wijuga się byla zwiała, kiedym 
musiał gastrzelić wilczycę Maruchę... Jeszcze so- 
bie nie mogę wybaczyć tega grzechu, ani zapo- 
| mnieć... Jak do rodzonej matki strzeliłem... A mu- 
siałem... bo byłyby mnie wilki zjadły. 

— Jak to było? — spytałem, — Niech mi 
Słabyne opowie! 

— Jak już się paniczowi zachcimło, to i opo- 
wiem. 


« pial.. Bo to musi panicz wiedzieć, 


Z sali sądowej. Dzisiaj przed tryhunałem przy: 
nięgłych toczyła sią rozprawa przeciw Józefńia Miałkow- 
skiej, wyrobniey, o naiłowane dzieciobójstwo. Rozprawia 


przewodniczył r. Grodyński, oskarżał prokurator dr 
Obiułowlez, bronił adw, dr Wahrhaftig. 

Obwiniona Miełkowska oskarżona jest o to, ża w 
dnin 1 kwietnia b. r. powiwszy mieślubna dziecka 
w Trzebinii-wsl, najłowała je zasypać rudy galmenową 
iw ten wygodny sposób, przez udnszenie, pozbyć nią 
go. W chwili jednak, gdy dzieckn z pod uaypiaka za- 
ledwie nóżki wysterezsly, spoatrzegli dwaj opodal pra- 
cujący robotuley niecny czyn Mialkowskiej, zaslarmo- 
wali drugich, rzacóno mig na ratnzek dziecka i ureto- 
wano ja. Chorą matką zajął się dr Dobrzyński z Trze- 
binli, świadek wypadku. Zasiadła Mialkowskn dziś na 
ławie oskarżonych, obwiniona o przekroczenie $. 189, 
n. k., o nsiłowana morderstwo, 

Tłomaczyła sią Miałkowska, jż ona samn nja wie 
działa, co czyni, tak silnie bowiem była rozdraźniona. 
Wikłając aig w zeznaniach twierdziła znowu, że chciała 
dziecko zaaypać, gdyż sądziła, iż się mrodziła nieżywe. 
Czynna «wego żałowała, płacząc rzewnie podczas rege 
prawy. 

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przysię 
głych wydał wyrok nwalniający Minłkowską od winy 
i kary. 

Qdstawlenia morderców do sądu karnego. Po- 
licya podgóraka odstawiła wezoraj do tntejszego sądn 


| karnego morderców ś. p. Auny Kaimowej z Olazowic, 
zamordowanej przez mężą Staniaława i jego matkę 
| Annę Knimową i siostrg męża Wiktoryg, 


Zbrodnisrzy 
osadzono w więzieniu śledczem, 

Złodziejską sztuczkę pokazsli wczoraj dwaj apry- 
ciarze kraskowsoy przzhyłamn do Krakowa knpcowi z 


| Kaliezngi Hirachowi Lamplowi, Mianowicie L. prza- 


chodził plantami i zmęczony nsiadł na ławce, pa chwi- 
Ji przysiadł sig da niego jakiś elegancko ubrany mło- 
dzlonlee 1 rozpoczął rozmowę o Krakowie, polityce ate. 
Wyliczając wiele przyjemności Krakowa, opowiadał 
prowincyonaliścia o różnych xozrywkseh miejskich. 
W tem obok siedzących przeszedł jakiś jegomość, któ- 
ry sięgając po coś do kieszeni npuści? pngilares, Przy» 
gedny towarzysz L, podniósł szybko ową partmonetkę 
i począł rozmawiać dalej. Nagle przechodzień ów po- 
wrócił do nich i zspytając czy nio znaleźli portuo. 
metki, zwrócił się do L, twierdząc stanowczo, Że to 
on mu ją zabrał, L. tłómaczył się n na dowód ża jej 
nie posinda pokazał mn awój portfel. 

Nieznajomy oglądał dośó długo portfel i przepra: 
szejąc pan D. oddał mu go, Potom zwróciwszy się do 
towarzysza I, zapytał ga o awg porimonetką i jakby 
pawny, że on ją podułówł zabruł go rzekomo na po- 
licyg. — L. watał z ławki i udal sig do eukierni, 
gdzie po wypicia kawy wydobył z kleszeuł portiel 
w eela wyrównania rachunku. 

Jakież było joga zdziwienie, gdy w portfelja w miej- 
sca banknotów na zwotą 650 kor, znalazł stary numer 
jakiejś gozety. Przerażony pobiegł na policyę, 
gdzie zgłosił się jnż przedtom kupiec z Podgórza, Salomon 
Hirschberg, którego chcieli ci eami opryszki w podobny 
sposób obrabować. Hirsehharg atawi? się oporem i to 
nastraszyło złodziel, — Policya posznkuja opryszków, 
poniadnjąć dokładny ich rysopie, 


Waleczny żandarm. Wczorajszą naszą, notatkg o 


| walecznych czynach žandarma Dodnara na podwórza 


kamienicy ka, Lubomirskiego przy ml. św. Marka |, 7, 
należy zapełnić kilkoma szczegółami, 

Stróż tej kamtenicy, Wojelech Malski, z polecenia 
pałuomocnika ku. Lubomirskiego, zgodził słażącą do 
ułażhy na wieś Alekuandrowice i poszedł do jej mie: 
szkanła, aby ją zawiadomić o terminie wyjszdn, vizglę: 


| dnie o tem, że wyjazd z powodu tełegramn za wal za- 
YZ AE CYC CY? ICY WC PY e aa A TA "TAT W) TM 


I nie przerywając św, zajęć przy warzenin 
woniejącej „powłaki*, zaczą! mówić; 

to zima wna, to niby wiosna się 
już robi, lody pnszczą, słonko świeci, strumienia 
grają, a tn nagle jak w nocy utnie mróz, to na 
rano wszystko kośclą stanie... 

Paskudna zima! 

A i w lesie szło wszystko naopak i lisy i wil- 
ki ciekały się nie w swoją porę i po kilka razy... 
Pierwsze zające porodziły się gdzieś wa dwa ty- 
godnie po Gromnicznej i do cna wymarzły... Sar- 
ny kocity się przez cały kwartał.. Człowiek głn- 
jak prosty 
czlowiek, a dotego, nie daj Boże miejski, wejdzie 
w las, to nie nie widzi, eo najwięcej drzewa zo- 
baczy, a sam nie wie jakie ono, ile ma lat, na 
coby się zdało, a jak myśliwiec idzie przez bór, 
to słyszy, co pod ziemią się dzieje... Ja wszyst: 
kie mowy znam, co niemi zwierz się rezmawia — 
wiem, jak sarna kozła wabi, wiem, jak do sar- 
nięcia gada, i wilcze ujadanie rozumiem, I świń- 


` skie rechkotanie, jakby mnie w jakiej szkola 
' nczyli, i z ptasią mową ja obznajmiony, ale to 


mniejsza z tem. 

Ta zima to jnż dawno była, ze trzydzieści lati 
temu, jakoś jeszcze pańszczyzna była... A że u nas 
wiele było wilków i straszue szkody robiły, to 
hyl wydał cesarz takie prawo, Że za wilka du- 
wali w becyrkn po dukacie.. Wielu myśliwców 
miało z tego ogromny profit, ale tylko zrazu, põ- 


` żniej, do roku, do dwóch, to i wilków zabrakło, 


% Pathéfony od '.45. PłytypoK.4'50 "owa" T 


i gramofony od K. 24. MEMBRAN ELITE, 


grajacy zarówno na płytach Path, jak i na 


Kraków, ul. Szewska La 19 


gramofonowych. 
grania również systemem Pathó. Naprawy wy- 
konuje się we własnej 
płyt. Próby w lokalu hez przymusu kupna. Na 


Gramofony przerabia się do 
pracowni. Wymiana 


żądanie cenniki i spisy. 198 
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stanie odłożony. Malaki nia mógł znależć włażącej i wy- 
pytywał się o nią, co rozgniowało narzeczonego służą- 
cej, żandarma Bodnara. Niebawem żandarm wraz za 
ałnżącą przyszadł na podwórze kamienicy przy nl. św. 
Marka I. 7 —i jął w najgorszy sposób obrażać utróża, 
krzycząc: „Ty chamie, dranin i t, d., ja cię zabiję, 
poco ty się o nią pytasz?" Wiem nadeszła ntróżka, 
Józafa Malska, która zapytała się, poco Żandarm tu 
przyszedł i za ca męża przezywa. 

Żandarm stróżkę zwymyćlał brzydkiemi słowy, za- 
czem stróżka pobiegła po miotłę. Slużąca widzące to, 
ndetzyła stróżkę parasolką, która się złamała, žan- 
darm zaś wyciągnął nzablę i ciął stróżkę, która uele- 
kała, w pośladek, zadając jej rang na 14 cm. dłogą, 
a 3 cm, głęboką, atróża znó płatnął w rękę, raniąc 
go, ale powierzchownie. 

Stróżkę opatrzyło zrazu Pogotowie ratnnkowa, wczo- 
rx] zaś zbadał ją | zaszył bolesną ranę dr St. Jangu- 
styr, zawazwany przez plenipotenta ku. Lubomir- 
aklego. 

Żandarm, który nie w słnżkie, ale jako prywatny 
człowiek wywołał tę krwawą awantnrę, cdpowie za 
nią przed sądem garnizonowym. 

Pochwycanie złodzieja-włamywacza. Nocy dzł- 
siejrzej przyłapał policyant patrolujący przy ml. Dietla 
25-letniego Stefana Tiqczowakiego w chwili, gdy ob- 
cjążony różnomi paczkami wychodził z szynku Awer- 
bacha przy ulicy Dietlowakiej pcd 1. 41. Lgczowski 
dostał sią do tego szynkn przez drzwi frontowe wypi- 
ławawszy w nich otwór i zabruł stamtąd kilkanaście 
paczek axrdynek oraz drobną gotówkę z kasy pod- 
r1qeznej, — Złodzieja zaprowadzono pod telegraf, 

Aresztowanie oszusta. Wozorsj ajent pollcyi p. 
J. Karcz, ares»tował 38 -letniego Dawida Liudenbanma z 
Prnehnika, który awego czasu oszukał tntejszą wekslarką, 
Salomeg Kleinową, zmieniując u niej kartką pnonsową, 
doskonale naśladujący banknot 1000-koronowy, Lin- 
flenbanm znikł na jakiś ozana z Krakowa i wezoraj 
zjawił sią znown, prawdopodobaje w cela jakiejś „opa- 
racyjki*. Wyśledzono go jednakże i osadzono w kozle. 

Pokąsany przez psa. Dziś w poładnie zgłanił sią 
na atacyg ratnakową Wincenty Nowak, 45-letni zwro- 
tniczy kolejowy, na którego akoczył ogromny łańcn: 
chowy pien na ulicy Krowoderskiej i chwycił zębami 
za udo, powodując rang długości 3 em, Rannego opa- 
trzono. 

Dziwne, skąd na ulicy Krowodđerskiej mógł nię zna- 
leźć piea łańenchowy i to baz kagnóca, 

Z kroniki policyjnej. Na malym Rynku pobiły alg 
wczoraj dwie przekupki Marya Ziembińska i K, Mal- 
kowska i chcącego je pogodzić policyanta potarbowały 
dotkliwie, zrywając mn ryngraf z piermi. Dopiero przy 
pomocy dwóch żołnierzy policyjnych zaprowadzono roz- 
Jnrzona kamoszki pod telegraf. 

Wczoraj aresztowano nad brzeglem Wisły dwóch 
ułeletnich włóczęgów 18-letniego Jana Żnchowicza i 
12-letniego Władysława Kwintę, którzy w gronie ró- 
wieśników zabawiali sią grą w karty. Na widok poli- 
eyi towarzysze aresztowanych nelekli pozostawiając 
karty i paczki zapałek, których aprzedążą trndnili się. 
Małych szulerów osadzono w kozie, 

Policys w Podgórzn aresztowsła onegdaj w jednym 
ze wzynków poszukiwanego przez sąd tarnowski za ró- 
żną osznatwa 28-letniego azowca Józefa Smółką, S, od- 
atawiono do ządn karnego. 

Do policyi w Podgórzu zgłosiło się wiele osób 
przeważnie pań, którym jakłeń złodziejki skradły na 
targach portmonetki z torebek. Jednej z pah skradzio- 
mo w ten apoaób z torebki całą penwyę, pobraną od 
męża w kwocie 160 kor., drugiej kolczyki brylantowe 
i kilkanaście koron, wozoraj wreszcie w jatkach akra- 
dzłono jednej z pań z torebki 50 koron, 


nie... Iuni panowie, co prawda, to mie byl tacy 
1 na swój rachunek kazali wilki strzelać. W pierw- 
szym roku, po wyjściu tego wilezego prawa, tom 
zarobił był sobie coś dwadzieścia kilka dukatów... 

Ożeniłem się był na ten rachunek ze szlach- 
cianką, pana Koryzny Kaitana z Późnik córką A- 
gatką;, dobrze nam się wiodło i zarobione za wil- 
ki z becyrku dukaty do żony do schowania odia- 
walem. Dlugo takiego zarobku nie było, ale że ja 
próbeułt na wszystkie sposoby, tom sobie wymy- 
slit profit staly. 

Tu zakotłowało coś w kociełku, więc Słabyna 
przerwał opowiadanie, odsunął cuchnący preparat 
od ognia i mieszając go prawił dale, 

— Była jedna bardzo rodna wilczyca, Marusz- 
ką ją nazywałem.. Ta co rok to przywiodła o- 
śmtoro, sześcioro, a już co najmniej pięcioro szcze 
niąt... Ohrat ja ją sobie za stadnicę, pilnowsł jak 
oka w głowie, czasem i jakieś ścierwo wywiózł 
w ciężkie mrozy, aby za żerem nie biegała 1 żeby 
jej kto nie zastrzelił... Bywało narodziła cl szcze- 
niąt, ja to buch do warka i do becyrku, a za ka- 
zde dukat, bo ta sama cena za starego wilka byla, 
jak i za tygodniowe szczenię.. Taki był glupi 
niemiecki rozum ! 


(Dokończenie nastąpi). 


C. Szczurkowski 
Z Kraków, 


WEF” Ceny niskie. 


Policya powznkuja złodziejek i jaat już na ich 
tropie. 

Zmarli Karol Kostrzewaki, dyrektor urzę- 
dów pomocniczych c. k. Dyrekcyi policyi, ozdobiony 
złotym krzyżem zauługi 2 koroną, przeżywazy lat 55, 
po elężkieh cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
susr? dnia 2 czerwca. — Pogrzeb nastąpi w piątek 
dnia 4 bm. a godzinia 4 po poładnin z doma żałoby 
przy ulicy Długiej Ł 63, wprost na miejsce wiecznego 
epaczynku. 

Nabożeństwo żałobne odprawionam zostanie w 40- 
bota dnia 5 km. o godzinie 8 rano w kościele para- 
fialnym św. Floryana. 

Repertuar teatru miejskiego: 

ŚSobata: „Żołnierz królowej Madaguskarn*, 

Niedziela pop.: „Kościuszko pod Racławicami" (ce- 
wy zniżone do połowy). 

Niedziela wiecz.: „Żołnierz królowej Madagaskaru". 

Poniedziałek: „Bolesław Smiały“ (ceny zniżone da 
połowy). 

Wtorek: „Król“. 

Sroda: „Warszawianka i „Złota ezaczknć. 

Repertuar opery I operetki lwowskiej. 
Od 11. do 25, czerwca. 

Piątek: „Halka“, 

Sobota: „Wdówka”, 

Niedziela pop.: „Dzwony z Cornevilla* (ceny zni. 
kome) 

Niedziela wiecz.: „Straszny dwór“, 

Poniadzinłek: „Pajace” i „Verbum nobile“. 

Wtorek: „Czar walca“, 

Broda: „Opowiesci Hoffmana". 

Ozwartek: „Wesoła wdówka”, 

Piątek: „Madame Butterly“. 

Sobota: Żydówka”. 

Niedziela pop.: „Posłaniec Nr. 6666" (ceny zoi. 
żone). 

Niedziela wiecz : „Fauet“. 

Poniedziałek: „Waleczny żołnierze, 

Wtorek: „Madame Butterly". 

Sroda: „Waleczny żołnierze, 

Uzwartok: „Madame Buttery". 

Piątek: „Waleczny żołnierz". 

Reperłuar teatru ludowego: 

Sobota: „Ona i jej mg“. 

Niedziela pop. le wiosenne", 

Niedziela wiecz.: „Öna i jej mąż”. 
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Najlepsze mydła udelikatniające skórę, 
zapablegające opaleniu | wypryskom są 
Hygieniczne Mydła przetłuszezana 
wyrobu M. Malinowskiega. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać się nleudnlnych 
naśladowniatw | 
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Z Rady państwa. 


Dziś w południa zaczynają aig obrady Izby posłów. 
Seaya wypełni zapewne cały czerwiec. Na porządkn 
dziennym pierwszego poniedzenia atanie jak wiadomo 
przedewszyatkiem naglący wniosek dru Snater- 
sicza w sprawie banku agrarnego. Wniosek 
ten nie zajmie wiele czasn, ho grupy opozycyjne akon- 
tantrnją się raczej na dysknsyg bndżetową. Po wnło- 
skn Anateralcza — o ile nie wpłynie inny wniosek na- 
glący — nastąpić wa dalszy ciąg pierwazego czytania 
projektu finansowego dra Bllińskiego, poczem do- 
piero odbędzie sią drugie czytania buđżeto. 

Rząd przedłoży na pierwazam posiedzeniu Izbie no- 
wy projekt ustawy upołnomocniejącej handlowo-pollty- 
cznej, który zawiera yrzedewszystkiem zatwierdzenie 
zawartego z Rumuulą traktatu i upełnomocnia. 
nle rządn do wprowadzenia tego traktatu prowizory* 
cznie w życie, Oprócz tego rząd zomtaja npoważniony 
do wprowadzenia prowizorycznie w życie nie- 
zawartych jeszeze traktatów z państwa: 
mi bałkafńakiemi. 

Agraryusza wobec traktatów handlawych. 

Wieden. Grupa agrarynszów niemietkich przy- 
szla wreszcie do przekonania, że nie doprowadzi 
do pomyślnego skutku swej akeyi przeciwko tra- 
ktatom haudlowym z państwami bałkańskiemi, 
wobec zdecydowanej postawy w tej kwestyi mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Zastosowując się do 
żądania sfer decydujących, postanowili jednak a- 
graryusze żądać przyznania im szeregu ulg, któ- 
rych domagają się już od lat wielu. 

Wiedeń. Na dzis. posiedzeniu Izby p. Suster- 
sicz uzasadniał nagłość wniosku w sprawie ban- 
kn agrarnego w Bośni, 

W sprawie tej zgłosił dziś także wniosek na- 
gly pos. Kalina, twierdząc, że postępowanie rzą- 
du w sprawie banku bośniackiego było niedbałe 
1 niezgodne z uchwałami Ieby posłów. 

Poseł Ruebenbauer zgłosił interpelacyę w 
sprawie reskryptn krajowej dyrekcyi skarbowej 


we Lwowie. 
SYTUACYA. 

Wiedeń. Slychać, że Czesi nie będą przeszka- 
dzali załatwieniu budżetu, wobec tego sesya upły- 
nie spokojnie. Wdrożone będą pertraktacye o no- 
wą parlamentaryzacyę gabinetu z udziałem Cze- 
chów. Parlamentaryzacya nastąpić ma jednak do- 
piero w jesieni. 


Telegramy „Nowin“, 


? Dwuznaczną polityka Serbii. 
Wiedeń, „Wiener Allg. Zeitang" stwierdza, że 


GRODZKA 2 


W niedzielą i święta zamknięte, 


mimo zapewnień rządu serbskiego, iż projek- 
towana pożyczka ma służyć tylko na cele wewnę- 
trzne — znaczna część pożyczki oddana będzie 
na cele wojskowe, na budowę monitorów dunajo- 
wych, nowe karabiny itd. Serbska polityka jest 
więc i nadal dwuenaczna. 

Zamach na cara? 

Petersburg. Wykryto projektowany terorysty- 
czhy zamach na cara. Policya na kolei mikoła- 
jewskiej w okolicy Pałtawy, dokąd ear udaje się 
na uroczystość zwycięstwa nad Karolem XII-tym 
szwedzkim, przedsięwzięła wiele aresztowań i, jak 
słychać, odkryła dohrza zorganizowany spisek. 

Sprawa Chełmazozyzny w Dumie. 

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Du- 
my wniesiono na porządek dzienny sprawę ader- 
wania Chełmszczyzny. Sekretarz Dumy zawiado- 
mił, ża rada seniorów proponuje, aby odesłać pro- 
jekt do komisyi dla wniosków prawodawczych ł 
do opinii komisyi dla spraw samorządu. Rozpo- 
częly się rozprawy w sprawie skierowania pro- 
jektu. Gegeczkori w imieniu frakcyi socyal-damo- 
kratycznej złożył oświadczenie, w którem między 
innemi powiedział: „Ponieważ projekt wyłączenia 
Ohełmszczyzny z Królestwa Polskiego skierowany 
jest przeciwko cierpiącemu w długiej niedoli gnę- 
bionemu narodowi polskiemu 1 Świadczy sam za 
siebie o rzeczywistym charakterze swym t celach, 
socyalnt demokraci proponują odrzneenie go bez 
odsyłania do komisyi*. 

Imieniem Koła polskiego złożył deklaracyę, 
protestującą przeciw projektowi, poseł Taroński. 
Po Jarońskim na mownicę wszedł M'liukow, któ- 
ry oświadczył, iż Kadeci głosują za odesłaniem (*) 
projektu chełmskiego do komiayi, jedynie stosu- 
jąc się do regulaminu, co zaś do treści samego 
projektu Kadeci wypowiedzą zdanie w czasie wła- 
ściwym, 

W głosowaniu Duma uchwaliła odesłać pro- 
jekt oderwania Chełmszczyzny do kamisyi pro- 
joktów prawodawczych i samorządu. Przeciw 0- 
desłaniu do komisyt głosowali tylko Polacy i 
socyalni demokraci. 

` Zjazd cara Z Wilhelmem. 

Berlin. Zjazd obu monarchów nastąpi w dru- 
giej połowie czerwca. 

Znowu trzęsienia zlemi w Messynla. 

Massyna. Wczoraj o g. 12560 popol. odczuto 
tu silne trzęsienie ziemi, które trwało 23 sekun- 
dy. O północy trzęsienie powtórzyło sią. Kilka 
murów runęło. 


l literatury i sztuki 


„Symposlon*. Księgarnia Polska B. Połanie- 
ckiego wa Lwowie podejmuje szereg wydawnictw, 
objętych zbiorowem mianem „Symposion“, rozpo- 
czynając je wydaniem „Uezty”, platońskiego Dya- 
logn o miłości w przekładzie Władysława Witwi- 
ckiego. Pod tym znakiem kultury helleńskiej, od 
tytułu dzieła Platona zapożyczonym, obejmie bi- 
blioteka „Symposionu* w szeregu tomów wybory 
pism naczelnych twórców i inicyatorów kultury 
europejskiej, starożytności, renesansu, wieku hu- 
manizmu, oświecenia i czasów nowożytnych. 

W skład pierwszej seryi „Symposionu* wejdą 
dzieła: Platona, Montalgne'a, Vauvenargue'a, Pa- 
tera, Diderota, Teopardiego, La Rochefoucaulda, 
Goethego i La Bruyere'a. Redakcyę objął znany 
poeta, Leopold Stafi. 

Monografia węglowego zagłębia krakawskiego, 
część II, opuściła pramę. Zawiera ona studynm dra K, 
Wójcika I prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dra Grzy- 
bowakiego: „O budowie geologieznej* zagłębia, przy 
uwzględnienia wyników najnowszych badań naukowych. 
Z tego względu, |akotaż wobec ożywionego ruchu wę: 
gloawego w Krakowskiem zasłognje na wielką nwa- 
gg nietylko Kół bezpośrednio interesowanych, lecz i 
azerazej publiczności, którą obchodzi rozwój przemysło- 
wy krajn. Cena IT cząńci monograńl w płóciennej o- 
prawie z 2 mapami 1 3 tablicami wynosi 6'50 K, 
nabywać ją atoli można tylko łącznie z częńcią I-szą 
(cena 25 R). Z zamówieniami należy śię zwracać du 
radcy górn, F. Jastrzębukiego (Kraków, ów. Jana 18), 
albo do Inż, A, Łmkaszewakiego (Lwów, Jakóha Strze- 
mię 1). Trzecia, zarszem ostatnia część tej publikacyl, 
wydawanej nakładem Związku górników i hutników 
polskich we Lwowie, okuże się prawdopadobnia w lip- 
ea b. r. 

Polski kalendarz górniczy na rok 1910, p. t.: 
„Pzazęść Boże”, wyda Związek górników 1 hutników 
polskich wa Lwowie dla robotników górniczych wazyst: 
kich trzech zaborów, celem wyparcia niemleckich i 
czewkich publikacyj tego rodzaju. 

Zamówienia na inseraty 1 kałendarze przyjmuje 
sekretarz Związkn, ing. Adam Łnkaszewski we Lwo- 
wie, ul, Jakóba Strzemię, ł. 


z 
Ą j 
ZE SWIATA. 

Z za furty Augustyanów. Jak? nas informują, 
generał zakonu Augustysnów z Rzymu zjechać ma 
do Krakowa celem uregulowania skandalicznej go- 
spodarki księży pruskich. 


poleca w wielkim 
wyborze 


Wiec polski w Wlednlu. Wiec Polonii wiedeń- 
skiej w sprawie oderwania Chełmszczyzny odbył 
się w piątek 28 maja w sali restauracyi „Zum 
wilden Mann“ przy nader liczaym udziale przed- 
stawicieli wszystkich sfer 1 polskich towarzystw 
wiedeńskich. Do prezydyum wybrano wiceprezesa 
Koła polskiego posła Stwiertnię, nadto pp. dra 
Kozubskiego, dra Landaua, Dudę, Pawłowskiego 
i Rąbalskiego. Pose? Stwiertnia podkreślił donio- 
słość sprawy chełmskiej i wyraził nadzieję, ża je- 
żeli nawet przyjdzie do nowego podziała Polski, 
to naród nasz zniesie to mężnie i w końcu zwy- 
cięży. Przemawiał szereg mowców, między nimi 
redaktor Smólski. Uchwalona rezolucyę protestu- 


Ch, s 

Nowa fatalna przygoda balonu Zeppelina. Ra- 
lon „Zeppelin TI“ tuż koło miasta Göppingen na 
wagórzu uderzył o drzewo, skutkiem czego koniec 
balonu doznał uszkodzenia. Także inne części ba- 
lonu są nadwerężone. Zdruzgotana listwy alumi- 
Ea leżą pod drzewem, na które statek naje- 
chał. 

Koniec balonu zaylątał się w gałęzie. Alumi- 
niowe listwy długości 30 metrów są zniszezone, 
tak samo ster. Obecnie dokonywa się tymczaso- 
wych naprawek. Naprawa balonu zajmie sześć ty- 
godni ezasa. 

W Berlinie oczekiwał na Zeppelina cesarz Wil- 
helm. Wysłał on telegram, w którym daja wyraz 
rozczarowaniu, jakiego doznali on i jego rodzina 
2 powodu nieoczekiwanego odwrotu hr. Zeppeli- 
na, którego przyjazd zapowiedziano, zamawiając 
nawet batalion służby aeronautycznej, Cesarz pod- 
kreślił, jak bardzo publiczność była zainteresowa- 
ną, a żołnierze rozmaitych pułków rozentneyazmo- 
wani; wyraziwszy nadzieję, że hr. Zeppelin wy- 
nagrodzi wnet Berlinowi to rozczarowanie, dodał, 
że spodziewa wię ugościć go w swoim zamku, 

Hr. Zeppelin po wylądowaniu w Getyndze 
natychmiast odtelegrafował do cesarza, przepra- 
szając go za rozczarowanie; wyraził podziękowa- 
nie za entuzyazm, którym go darzą i konstatując, 
że nie miał zamiaru udawać się do Berlina, prosi 
o śledztwo, kto nadał telegram o jego przybyciu 
1 zaalarmował oddział aeronautyczny ! 

Fiasko Zeppelina żywo omawiają dzienniki nie- 
mieckie. 

Psy na rzeź, Z Winterthur w Szwajcaryi na- 
destano następujące ogłoszenie, zamieszczone w 
tamtejszym dzienniku niemieckim; „Psy na rzeź 
kupuje po cenach najwyższych Fehr, Steinberg- 
gassa 21. Wintherthur*. Naturalnie, nie dodano, 
dla kogo przeznaczone jest mięso z tych psów, 
ale w każdym razie przeczytanie takiego ogło- 
szenia nie doda chyba apetytu podróżnym, przy- 
bywającym do Winterthur... 

Złote myśli 1, Słowackiego. 
Żadnych kłosów ludziom nie wysieją śmiechy ! 
Smutek, niby mądra książka, w sercu żyje, 
I mówi wiele rzeczy 1 człowiek nie gnije, 
Jak muchomor pod sosną, lecz zbiera po szczypce, 


Kto kupi niewolą wlos biały, 
Ten rozpaczy szalonej w ludziach nia potępi! 
+ * 


„Świat się nie rozszerzył, 
Ale zyskał na głębi... 
* 


Talenta są w ręku szatonych latarnie, 
Ze światłem idą prosto topić się do rzeki. 


Próżno myśl geniuszu świat cały pozłaca, 
Na każdym szczeblu rzeczywistość czeka. 


To sztuka prawdziwa: 
Serce mieć pełne ognia, zimne jak lód lice 
I do grobowca zanieść z sobą tajemnicę, 
z s 


T 
Każdy ma do picia 
Kielich mniej więcej gorzki; a ja sią lituje 
Nad tym, co się codzienną męką życia truje. 
umor, 

— (zy już lepiej pańskiej żonie, panie Silber- 
stein, bo słyszałem, że słaba. 

— Dżiękuję panu dobrodżejowi, jutro juse o- 
puszczi swoje szedm pokojów z przedpokojem, ku- 
chnią, strychem 1 piwnicą. 


NADESŁANE. 


Do wydzierżawiania zaraz: 


Zakład fotograficzny w Zakopanem 
z pierwszorzędną kilentelą o wyrobionej firmie. 
Kompletnie urządzony, Warunki jak najprzystę- 
pniejsze. Wiadomość : Zakopane „Jutrzenka“. 


Rodacy! a 


Pamiętajcie zawsze popierać cele i da- 
żenia „Straży Polskiej“. Redakcya nasza 
chętnie przyjmuje składki na poparcie ce- 
lów „Straży Polskiej“. Wkładka roczna 
4 kor., dla włościan i robotników 2 kor. 


GRY i ZABAWKI ogrodowe, 
Piłki nożne (Folllal), PIŁKI gumowe, 


Rakiety, Krokiety, 


« Towar doborowy. œg 


Nowości! Nowości! 


Diabolo — Disbollo — Alla, 


©. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


Pamiątka 
pierwszej Komunii święlej 
dla dzieci szkolnych 


Kilka słów o zakusach na lud wychodźczy 
i odpowiedź 


Akcyjnemu polskiemu Towarzystwu emigracyjnemu 


Lyqmnt Wieczorek 


Kraków, Suklannica 29. 
Najlepsza bielizna męska. 
Ńajmodnicjsze krewatki. 
Najlepsze rękawiczki. 
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mia! t| Bardzo niskie ceny. w Krakowie. ważnego od I maja 1909 r. (czas środkowa europejski). 
Ks. Józef Kajdas m ZAKŁAD Towarzystwo opieki nad wychodźcami „Opatrzność* Qdchodzą z Krakowa Przychodzą da Krakowa: 


w Krakowie w przeciągu trzechletniego swego istnienia po- 
szczycić się może, iż agitacyą swoją w kraju, prowadzony 
przeciw wszelkim zaknsom na lud wyelodźczy ze strony 
rozmaitych konsorcyów' kapitalistycznych i agentów poka- 


wyszła świeżo z druku nakładem 


Księgarni Katolickiej 


artyst -kamteniarski 
i kudawlany 


Józefa Kuleszy 


asprzeciw cmentarza w 


1850 w nosy (posp.) ze Lwowa, Od 15 lipca z Czar. 
mawiec 

255 w nocy (posp) z Wielnia, 

Opawy, Wrocławia, Bielska, 


1210 w nocy (osob.) do Podwołaczysk. 
12:56 w niey (poviąg_poap.) lo Wiednia, Opawy, Olo- 
muúca, Berna, Wrocławia. 


Berna, Olmwudea, 
808 w nocy (qosp.) do Lwowa. Od i6 lipca do Czer- 


j * TĘ ` cap a BIR h.) z Pa iwołoezyak. 
IM łysa Hikowstiego Fab bor polowym tmych — sprowadziło w niejednym kierunku sanacyę opłaka-| 4oy aiowic. 0.) do Wiednia duzy maca E (Go Kika Rrodów, 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana 1. 6 (Hotel Saski) 
Telefon Nr. 708. 


Za otrzymaniem w znaczkach pocz- 
towych 15 hal. przesyłka franko. 


Drobne Ogłoszenia 


pa 4 halarze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Dziunia! 


120 


Cóż się stato? zapouminta? 


Poszukiwane. 
nonet 
ozeladnik Ślusareki nu ro- 
Zdolny soy tonowe i konsi. 


cyjne znajdzie zaraz stałe zajęcie 
w Krakowie, ullca Pędzichów l. 4, 
71a 


lubi w sobotę dnia 29 b, r. 

MOLOMO 5 godzinie 8 wieczór 
pierścionek słoty męski z szafirem, 
w yrzęchodzie nl. Bracką. Łaskawy 
zmalazca zechio się zgłosić do sklepu 
1, Saholewsklego, ul. Grodzka |. 3, 
gdzie otrzyma ante wynagrodzenie. 
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Do wynajęcia. 
e kuslinią du wynajęcia 


Gabinet 2x ipa ue ie 


dwictnych Podgórze, Sokoła L1 


Mężczyzna pragnąc stole zamieszkeć 
przy inteligentnej i zacnej rodzinie, 


wego i słonecznego o 8 oknach po- 
łudniowych pokoju (bez mebli) 
z usługą, «bak plant w śródmieściu. 


Soma lędw n piankowe, nych stosunków emigracyjnych w krajn. Że jednak walka tego 


-|rodzeju jest ciężką, zwłaszcza w Galieyi, tak straszliwie za- 


acu i na prowincyj, 
Teleton Nr. 7587 


e M 


KTO 


possukuje I assdy inb chce 
logo atradnić, kapić wh, Jab 
sprzedać, alho sriawić 
dwiaieo ogłosić ta w dro- 

ych ogłoszeniach „Nawia”. 
Jedun slowo kosztuje 4 hal, 
pierwsze liczy sią petrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 
SO bal. Należytość przesyłać 
mokna w markach pocztowych 


|rzystwa psuła interesy, robiona na wyzysku i nadużyciach. 


stanowczym przeciwnikiem lekkomyślnego wyludniania kraju 
i że wskutek tego nie otrzymało Polskie akc. 'Fowarzystwo 
emigracyjne koncesyl na sprzed:ż kart okrętowych, która 
uprawniałaby owo Towarzystwa do agitacyi wśród ludu na 
rzecz dochodów ze sprzedaży kart okrętowych. Jest to szczę: 
ściem atoli dla kraju; iż wolą wyższą powstrzymanymi zostały 
akcyjne zakusy na lud wychodźczy. 

Dzięki temu stało się również zadość intencyom rządu 
centralnego, który w projekcie swym ustawy o ochronie wy- 
chodźtwa zabezpiecza działanie tylko prywatnych instytncyj 
społecznych dla wychodźtwa — zaostrzając natomiast. ochronę 
lndn przed namowami agentów, ku 
wemi. 

Rozgoryczane ograniczeniem koncesyi akcyjne Towarzy- 
„stwo emigracyjne p. Okołowieza, które uprawnione zostalo 
|tylko do pośredniczenia w pracy robotnikom udającym się do 
Franeyi, a która mimo to zajmuje się nieprawnie napędzaniem 
wychodźców amerykańskich do agencyj przewozowych, dzia 
łających uielegalnie, zamieściło w ostatnim nrze swego „Prze- 
glądu Emipracyjnego* notatkę potwsrczą, jakoby Towar 
„Opatrzność“ było „agencyą płatną przez rząd stam San P 
w Brazylii“ i jakoby „trudniło się sprzeda 
Co przez tę potwarz osięgnąć chciał p. 
jego Pol. Towarzystwo emigracyjne tego dociekać nie zam 
rzamy, natomiast niżej podpisane Towarzystwo wzywa 


Baczność! 


poszukuje od lipca dnżego, fronto- 


nj- 
biejszem p. Okołowicza, jako redaktora odp. „Przeglądu Emi- 
gracyjnego* oraz Radę nadzorczą Polsk. Towarzystwa emigra- 


mtnica, Mysłowic, Szczakowy, Wroclawia, Bielska, 
rano (osob.) do Oświęcima, 
rano (osob) da Wiednie, Opawy, Berna, Olo- 
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Tekan, Czermow'ao, Jasła, Obyrowa. 
rano (osob.) z Przemyśla i innych minat przez 
Suchę. 


chwaszczonej pod względem wszelkiej achrony ludu od wyzy- 
< |sku i niebezpieczeństw lekkomyś'nej emigracyi — o tem chyba 
nikt nie wątpi. I gdyby nie poświęcenie ludzi dobrej woli, 
a ananych w kraju z uczuć humanitarnych i patryotycznych 
i gdyby nie pomoce władz, wyznać musimy, iż nie mogłoby 
"Towarzystwo „Opatrzność“ spowodować tych licznych achron- 
nych zarządzeń, które wyszły na dobro ludowi i nie mogłoby 
ludowi iść ze skuteczną pomocą w myśl swego statnrowega 
uprawnienia, jak niemniej nie mogłoby przetrwać ataków ze 
strany tych fiuansowych p stentatów, którym działalność To «a- 


A już nie naszą zasługą jest to, iż p. Namiestnik jest 


4-18 rano (pop) z Wiednia, 

wuńca, Wrocławia, Hiolską 
rano (expresa) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu itd. 
rano (ostu) = Bogamina. Szczakowy, Granicy 
Warszawy, 5 


mnuńca, Mysłowie, Szezakowy, Wrocławia, Bielska, 
Warszawy. 

rano (posp) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 
Cbyrowa, Stryja, Stanisławowa, Hnsietyna, So- 
kala, Kopyczyniec i Czerniowiec). 


Opawy, Beria, Olo- 


€49 
1:28 


T18 rano (nosp.) da Wiednia, Szezakowy, Wrocławia, 7:80 rano (miesz) z Wieliczki. 
Żywa, aka, Koszyc, Opawy, Berna, Oto- 7:40 rano (EM z Kocmyrzowa i Mogiły. 
munca, Trenczyna-Uieplia. 8'10 rano (nsob.) z Ońwięcima.| 
8:00 rano (oob.) do Lwowa i Podwołoczysk (polye | 845 min (osoh) z Polwołonzysk, Lwowa, jNowego 


Sącza 


czenie do Stanisławowa, 
przedpoł. (oaob.) z Wiednia, Borna, Ołomuńca 


Nadbrzozia, 
Rawy Ruskiej). 


Stryja 
ED 1000 


8:80 rano (miesz.) do Wieliczki, Opawy, Wrocławia, Bielska, 

8:40 rano (osoh.) da Kocmyrzowa i do Mogiły. 1035 rana (niesz.) z Oświęsina do Podgórzu 

9:08 rana (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, | 11-86 przedpoł, (miesz.) z Wieliczki. 
Żywa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, Lwowa i 100 pop. (osob.) x Koemyrzowa i Mogiły. 
Husiatyna. 1:37 pop. (osob) z Rorków Wielkich, Lowa GNa l. 


przedpoł. (osobowy) do Lundenburgu, Mysłowic, 
Wrocławia, Warszawy, Żywóa, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic, 

przedpoł. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 
Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieć, Grzy- 
małowa. 


2:24 
2'47 
3:30 
4:40 


brzozia, Sącza, Jasła. 

pop. (błyskawiomny) ze Lwowa, 
popoł, (posp.) z Wiodui 
Bnp. (osch.) z Wieliczki 
pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na linii 
tranwersalnej przez Suchę. 


116 popołudnin (osob.) do Oáwi 507 popoh, (osob) z Lundenburga, Rarna, Topla- 
1:30 popoładnin (miesz.) do Wieliczki. Trenczyna—(iepliv, Berna, Olomuica, Opawy, 
1:46 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, Wrocławia, Żywca, Warszawy. 

200 popol, (osoh.) da Wiednia, Alysłowie, Żywun, | 6/98 wiecz. (osob.) ze Lwowa Padwołoczyśk (ynłą- 


Wrocławia, Opawy, Berna, Ołommica, Tepla- 
Tronozyna-Giepiic, 


czenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła i Buda. 
pesztu), 


ych kartami okręta- 


650 
T10 
818 


wiecź. (osob.) z Wieliczki, 
wiece. (osoh.) z Kosmyrzowa, 
wiecz. (posp) z Wiednia, Berna, Tepla-Tren- 


popol. (ponp.) do Wiednia. 
8 pop. (błyskawiczny) lo Lwowa (z połączeniaini 
do wszystkich odnóg) 


kart okrętowych“. | 
Okołowicz resp. | 


| 
I 
| 


pop. (osoh.) do Tarnowa, Szezncina, Stróż, Jasta. 
wiecz, (osob.) do Tarnowa, Stróż Nowego Sącza. 
wieczór (osoh.) do Bogunina, Szuzakowy, Wro- 
awia, Granicy, Warszawy. 

wiecz. (miesz.) do Wieliczki 
wlecz. (o8ob.) do Kocmyrzowa. Ą 
wiecz. omb) do Suchy, Zwardonia, Żywca, 
agórza 1 Przemyśla, 


ozyn=Ciejilie, Ołomuńca, Opawy, Wroclawia, 


9-18 wiecz. (0sob.) z Oświęcima i Alwerni. 
986 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Tekan, 


Tarnobrzega, Nadbrzsziu, Nawógo Sąuza. 


9:68 wiecz. (osub.) z Wiednia, Berna, Bielska, Oło- 


munca, Opawy, Wrocławia, Żywa. 


10'40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
11:00 w nocy (osob.) z Nowego Sycza i Zakopanegn. 


8'38 wiecz, (exprese) do Lwowa, Tckan, Bukaresztn, | 11-48 w nocy aeoe) a Wiednia, Borna, Ołamińża, 
Koustancyi i Konstantynopola. Opawy, Koszyc, Bielska, Szozakowy, Warszawy. 

800 wi (osob.) da Lwowa i Podwołaczysk, 

8:54 wii (poap,) do Wiednia, Szczakowy, Bielska, 
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Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, Cieplic, 
wiecz, (os0b.) do Lwowa, Podwałoczysk, Nad- 
brzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, Nowego 
Sącza, Wiałiczki. 

w nocy (osob.) da Wieliczki 


nabycia po odnie 60 hal, na etażysch e. i 
stwówej, u kondukturów 

mee spodycyjnem PMajud. 
sowakiegu, w cakierni 


Rozkłudy jazly m formacie klesgankow: 


i, w księgarni Krzyża: 
lego, w kaudiu Pischóra 


Zgłoszenia przyjmuje Bluro Grabaw- 
aklega, ulica Gałębla 14, qia 


cyjnego, którego oficyalnym organem j 


„ Tylko 1 kor.60 hal, 


11-62 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego i N. Sącza, | (inla A-B) i w kundla Paryskiego | Zim 


większa reperacya =" p Przemysł domow: (OBJ mae a | 
deska pod gwaran |$ Kono, Zakład Kupna I Sprzedaży [| E 3 git y y | W 0 d j 
Fielki 3 s 

eya o wsie ||. Maryi Teleszaickiej wazy e = $ | dający staly i znaczny dochód aż do | 3 grodzie 

N2> zegar MEN został przeulnalony w Krakowie dakcyę „Przeglądu Emigrecyjnego* łącznie z Radą nadzorczą „8 2 k a naprzeciw cmentnrza 
Soh oi tyt dti, LET ma Pol. Towarzystwa emigracyjnego jako spółką denuncyantów Že 0 oron. 5 krakowskiego | 
Na składzie gramofony I płyty. Zakład zaopatrzony został w J|i oSzczerców. Wstydem jest, iż w kraju istnieć może tego ro-|-*$ miesięcznie, EJ DACIA Sasana P. p Publi- 
Ceny fabryczne w Zakładzie || meble stylowe, antycznej ny. RT instytucya, jak A ren To A CE acyjne, g 8 urządza każdemn bez róznicy płci fabryka EJ] EDO A 
zegarmistrzowskim AOC, aa [| 20 DEE wiza wap cery c ulemotaJnSCIĄJ s S-KA e ||)'E również przyjmuje się na 

A Ą 1 b t groby 

Kraków Bracka. | pA kimt in, || mw wów mag wą etano GPU talii (RZEC 
W okna 40 M w Pradze. A | . Uklański, Zarząd ogrodów 
ADEL ALI De RENE 781 Prezes; Władysław Domagalski (E Bliższe szczegóły podaje ię na żądania 689 osz Dwór ost. poczta Kraków 


i 
| 


Teatr Rozmaitości 


w Parku Krakowskim 
codziennie przedstawienia o godz. 8. wieczór 
pierwszorzędnych atrakcyj o progra- 
mie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana, - Koncert muzyki 
codziennie po przedstawieniu. 


Wnledzlale i święta koncert muzyki na ogrodzia 
Oil godziey 8-ciej po południa. 446 


WOJNY W POWIETRZU. 


W Niemczech 1580 r. widziano 


Ważne dla przejezdnych 
i miejscowych 


JKleczarnia Warszawska 


Mestauracya 
Adolfa GAUGUSCHA 


w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 1. 8. 
tuż obok Rynku głównego (w pobliżu przystanek kolei elektrycz.) 
POLECA : 700 


Znakomite Śniadania, Obiady, 


Ceny bardzo niskie. —= 
== Towary najlepsze. 


Rękawiczki niciane 


damskie, męskie i dziecięce. 


Mitenki « 


białe, czarne i kolorowe. 


KOLIE 


z perełek i koralików. 


Rgraweczki ozdobne 


poleen 


Teofil Bekuer 


„Bank parcelacyjny“ 


w Krakowie, 4 
Rynek główny I. 33, I p. 


ma pod Krakowam jeszcze parcelo większe i mniejąza grantów ornych i łąk, 
mad samym gońcińcem — odpow na gospodarstwa, ogrody, oraz 
do pobndowania sią — do sprzedania ET] 


Dużo pieniędzy, 
alarplań | zawodów oszczędzi sabla, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


w nocy gdy burza się nspokoiła m w 


Kraków, ul, Dluga 4, 


" Naukę można rozpocząć 


> 
É 


f 


> 


Szkoła buchalteryi 
(janisława Burnatowicza 


kwieskow. ©. k. urzędnika rachonko 
wego państw., sądowego i związk 
Imatratora ftowarzyszeń zarobkow 
1 gospod., byłogo! dyrektora takiegi 

Stowarrpiwonia 1366 


przygotowuje da e gza minów 
2 rachunkowości państwowej 
| kuchalteryi kupleckiej pojed. 
i podw. pad bardzo przystę- 
pnymi warunkami. 


2a skuteczny wynik naukl ręnzy alę. 


każdego czasu. 
Załoszenia w BIURZE BUCHALTER. 
5 RYJNEM 


przy ul. Fioryańskiej L. 55 
od 9 do Ji od 3 do 7. 
Rimo i szkoła pisania na maszynicl. 
i binro buchalteryjne. 


F. Pamm, Kraków 


7 Foplatal ik 
PRE an esa | 
Jukilerskich | musyuznych. AS || 


w powietrza jazdę i uzbrojonych 
"hłopów i dragonów, w r. 1628 wi- 
dziano w Bawaryi ludzi w powietrza 
aw r. 1520 powatał w Wittenbergu 
taki hałaa w powietrzu, że cały gar- 
nizon i obywatele chwycili za broń. 
26 października 1616 r. widziano 
w powietrzu okiło Paryża mzbra- 
Jesych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
Powierdza to Le Grain jako jeden 
+ naocznych świadków. Sławny je- 
nerał francuski książę Nully pisze 
w awoich pamiętnikach, że w nocy, 
w której obsadził awojem wojskiem 
Passy, widział dokładnie dwie at- 


widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jnk kilkakrotnie na siebie 
nacierały aż w końcu zukryła je gę- 
sta mgła. W roka 1191 mieszkańcy 
miasta Nogent wa Franoyi widzieli 
bitwę w pawietrzm, słyszeli głos trąb, 
rżenia koni i szczęk broni, a na pa 
miątkę tego zjawiska ufundowali po- 
mnik, Świat zmartwychwstają y. U- 
marli ukazują się. Muzyka dnchowa. 
Rozkosze umierania, Biała pani, Nie- 
widzialna siła wypędza posła i adwo- 
kata z domu rodzinnego. Gdzie jest 
świat duchowy? i t.d. Prof. M, Pery, 
dr. med. i filozof: „Dawady iatnie- 


„Kuchnia prawdziwie domowa“. Potrawy mięsne 
i jarskie, w sezon e w każdej porze podśmietanie 


Wina owocowe. Piwa pilzneńskie i okocimskie. 
Dzlenniki krajowe I zagraniozne. 


podwłeczorki i Kolacye. 


oraz domowy chłeh razowy. 


Lokal otwarty ad godz, 6 rano, 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych“. 


Ważne dle rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie pa- 
wodzenie, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla awoich dzieci. 


Trośń: Na czem polega hogactwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci do szozęśnia? W łowarrystwie, Srndek na znnżonie. 
Potega woli. W stasnnkach z lndśmi, Obawy. Jak pozbyć się |] 
trosk? Głos da młodzieży. Źródło sity. Na czem polaga 
szczęścia i t, d. 

Cewa | kar. 50 h, z przesyłką panztową | kor, 70h. Do nabycia 

w Adm. „Nowin“, Kraków nl. Widlna |. 9. 


mie duchów walczące w powietrzu. [nia swiata duchowego, do którego 
Potwierdza 1o historyk Davila, | wstępujemy po śmierci”, 
który brał udział w tejże wojnie: 


Cena 2— kor., z przesyłką pocztową 216 kor. (za zaliczką 


Skała 
się nie wysyła). 


Do nabycia w Administracyl „Nawln“, Kraków, ul. Wiślaa I. „ Skała Kmity! 
ERRA Skata Kmity! 


Fateyka wód mineralyah sztucznyoł I speoyalnyeh Joczniezych Ska ła Kmity! 
skała Kmity! 


K. RZĄCA i CHMURSKI 
Skała Kmity! 


w Krakowle, przy ullay św. Gertrudy L, 4 

wyrabia pol kontrolą Komisyi Przem, Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wody mineralna sztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
wodom : Bilińskiej, Gieshublerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenkadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież apenyalnia leoznioza, jak; Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kwadną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. lawarsklego. Sprzedaż cząstkowa w apteknch i dro- 

gueryach. Cenniki na żądanie franco. a 


Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator. 


BR. any Ea 
Frivu Łacyns Fuasypażnka. s Redaktor ndzowiedzi: ny Lkdwik ixerępańnki. 


ity! 
Kmity! Be: 
najprzyjemniejsza i Uraczo po- 
łożona dolina między skałami 
i lasem w pobliżu Krakowa. 
Jazda koleją do Mydlnik trwa 
10 minut i kosztuje 30 hal. — 
z Mydlnik piechotą przez pola 
30 minut drogi lub też zaw- 
sze oczekującemi furmankami, 

Powrót o godz. 9 wieczór. 
Restanracya. na miejscu obficie 
zaopatrzona w doskonałe prze- 
kąski własnego wyrobu oraz 
świeże mleko słodkie i kwaśne, 
herbatę, kawę, wódki i piwo. 
Ceny umiarkawane. 


PALARNIA KAWY 
„plony, zje zzęściowa 
BAM i urtownie 


RYSY wiborowe garsai 


